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' W  S o b o t ę  dnia 18. Kwie tni a . 1840.
W  drugie święto Wielkanocne, w  Poniedziałek d. 20. Kwietnia,

nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7. K w ie tn ia .

Miasto i okolica L o n s - l e S a u l n i e r  by ły  
d. 2. i 3. K w ie tn ia  w id o w n ią  scen op łakanych , 
l in i a  2 p rzyby ł  na ta rg  do L ons  le -S a u ! n ie r  
agen t P ana  V a n o y ,  w łaśc ic ie la  m ł y n ó w  p a ro ­
w y c h  w  C o u r la n d s ,  w  celu  zakupien ia  z n a ­
cznej ilości perek .  O to c z y ło  go m n ó s t w o  k o ­
b ie t ,  k tó re  m u  z a r z u c a ły ,  że ty lko zboże  
i perk i zd ro ż eć  zam y śla ,  i d o d a ły ,  ze zaku 
p ionych  z a p a s ó w  z sobą nie w y w ie z ie .  Ku­
bo  polieya kobie ty  te  nieco u sp o k o iła ,  p r z e ­
cież po odda len iu  się policy i , rzuc iły  się one  
na  w o r y  z perkam i i t a k o w e  m iędy  siebie p o ­
dzieliły. U w ia d o m io n a  w ła d z a  o t e m ,  jako 
też o zb ie ran iu  się ludu  na Solnej u licy ,  gdzie 
6 w o z ó w  z perkam i s ta ło ,  uda ła  się zaraz  na 
zag rożone  miejsce. U ud  d w a  w o z y  w y w r ó ­
cił i perk i z n ich  sobie p rz y w ła sz c z y ć  z a m y ­
ś la ł ,  ale k om m issarz  poiicyi zapobieg ł  te m u  
i t r zy  w o z y  szczęśliw ie  do s ta rych  o d p r o w a ­
d z o n o  koszar .  N a z a ju t rz  m iano  z n iem i ra -

n iu te ń k o  za m iasto  w y r u s z y ć ,  ale dla o p i ls tw a  
w o ź n i c ó w  nie uczyn iono  tego. Z n o w u  w ię c  
z e b ra ło  się m n ó s tw o  lu d z i ,  m ia n o w ic ie  k o ­
b ie t ,  p o d  k o sz a ram i ,  dom agając  si W  głos w y ­
dania  sobie perek .  W s z y s c y  u rz ę d n ic y  cy ­
w i ln i  i w o j s k o w i  u rad z i l i ,  źe w y ja z d  ty m  
w o z o m  z a p e w n ić  w y p a d a .  Z e b ra n o  w ię c  
ż a n d a r m ó w  i 22 żo łn ierzy  z w o jsk a  l in iow ego ,  
k tó rzy  o godzin ie  2 w o z y  te  z m iasta  w y p r o ­
w a d z i l i ,  choć  na  n ic h  n iek iedy  kam ien iam i 
rzucano .  Za p rzy b y c iem  do  najbliższej w s i  
s ą d z o n o ,  iż już  się w sz e lk a  skończy ła  o b a w a  
aż w  te m  nagle zg rom adz i ło  się oko ło  3000 
c h ło p ó w  z całei okolicy. M im o  o p o r u  p o w y ­
w r a c a n o  w q z y  i z łu p io n o  je. Załoga cofnąć 
się m usia ła  a P re fe k t  w e z w a ł  na  p o m o c  K i-  
ra s sy a ró w  z Dole. L ec z  w y p a d k i  te by ły  ty l ­
ko n ieste ty  w s tę p e m  do dalszych za b u rzen .  
(■.romada c h ło p ó w  uda ła  się do  p a ła c u  P a n a  
V a n o y  p o d  C o u r la n s ,  aby  go zb u rz y ć .  D o ­
w ie d z ia w s z y  się o ty m  zam ia rze  P re fe k t ,  r u ­
szy! tam że  na czele 50 je z d z ó w ,  w  o s tre  o p a ­
t r z o n y c h  ładunki.  T y m c z a s e m  ch łop i go u- 
p rzedzili  i już p o p rz e d n io  do pa łac u  w ta rg n ę l i ,  
gdzie w sz y s tk o  w  p o k o ja ch  i p iw n ic a c h  zni-
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87. cz y I i , po dc za s  gd y  P a n  V a n o y ,  z ż o n ą  i c ó r ­
k a m i  p o d  d a c h e m  p r z y t u ł k u  szuka ł .  P r e f e k t  
w y p a r o w a ł  w ic h r z y c i e l i  z z a m k u  i k i l ku  z n i ch  
u , ął  i n o c ą  do  L o n s  - le -  S a u l n i e r  d o  w ię z i e n i a  
odes ł a ł  O d d z i a ł  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i b r y ­
g ad ę  ź a n d a r m e r y i  z o s t a w i o n o  w  C o u r l a n s  
d la  s t r z e ż e n i a  z a m k u .  P r z y  ode j ś c iu  p oc z ty  
p r z y w r ó c o n o  s p o k o j n o ś ć  i 20  o só b  u w i ę z i o n o ;  
ś l e d z t w o  s ą d o w e  n a ty c h m i a s t  r o z p o c z ę t o .

Z  d n i a  8.  K w i e t n i a .
N a  p o s i e d z e n iu  w c z o r a j s z e m  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  g ł o s o w a n o  w z g l ę d e m  m i a n o w a n i a  
S e k r e t a r z a  i z b y .  P o n i e w a ż  j e d n a k  glosy  b y ł y  
p o d z i e l o n e ,  dz i ś  d o p i e r o  Pa na  B e r g e r  S e k r e ­
t a r z e m  o b r a n o .  W y p a d e k  t e n  nie  jes t  b e z  
zn acz en i a .  R o z u m i a n o  b o w i e m , ze p o n i e w a ż  
M i n i s t e r y u m  w o t u m  zau fan i a  uzyska ło ,  obe c n i e  
w i e l k a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  ś r o d k a  do  n iego  p r z e j ­
d z i e ,  a tak  s t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  się 
r o z c h w i e j e .  P o k a z a ł o  się w s z e l a k o ,  źe się 
r z e c z  m a  i n acz e j ,  że  p r z e c i w n i e  m o c n a  jeszcze 
o p p o z y c y a  w  I z b i e  c z o ło  po d no s i .  D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  p o w i a d a  p o d  w z g l ę d e m  pos i e ­
d ze n i a  w c z o r a j s z e g o :  « W y p a d e k  p r z e g ł o s o ­
w a n i a  d o w o d z i ,  ze  d a w n i e j s z a  w ię k sz o ś ć  
2  d  11. P a ź d z i e r n i k a ,  n a w e t  k i e d y  w ł a d z a  ją 
o p u s z c z a ,  p o ł ą c z o n y m  m n i e j s z o ś c io m  ciągle 
w y r ó w n y w a  D o w o d z i  o r a z ,  że  w s p a r c i e  
l e w e j  s t r o n y ,  w ł a d z y  w i ę k s z o ś c i  b e z w a r u n ­
k o w e j  n i e  z a b e z p i e c z a  G a b i n e t  p r z e k o n y w a  
się z a t e m ,  że s k o r o  t y l k o , s a m  c h c e ,  s zk od l i ­
w y m  k r a j o w i  d ą ż n o ś c i o m  o p r z e ć  się może .«  
_  P r e s s e  w y r a ż a  w  ty m że  s a m y m  p r z e d ­
m i o c i e ;  „ K a n d y d a t  m i n i s t e r i a l n y  na p o s i e d z e ­
n i u  w c z o r a j s z e m  abso l u tn e j  w i ę k s z o ś c i  nie 
p o z y s k a ł ;  m i a ł  ty lko  11 g ł o s ó w  w i ę c e j  aniże l i  
z a c n y  Pan  ( J u e s n a u l t  a dzis iaj  z n o w u  r o z p o ­
cz y n a  się w a l k a  z s t r o n n i c t w e m ,  o k tó r e rn  
gaz e ty  m i ń i s t ć f y s j n e  juz p r z e d  d w o m a  t y g o ­
d n i a m i  g ło s i ł y ,  że  c a ł k i em  p o k o n a n e .  J a k i ­
k o l w i e k  b ę d z i e  o s t a t e c z n y  w y p a d e k ,  w o t u m  
w c z o r a j s z e  z a w s z e  będ z i e  u w a g i  g o d n e m .  M y  
p rzy  riajrnnići  k o n t e n c i  j e s t e śm y  z t eg o ,  co się 
s t ało .  P a n  T h i e r s  p r z e z  w s z y s t k i e  w  o k o ło  
n i ego  z g r o m a d z o n e  m n i e j s zo śc i  p o s i ł k o w a n y ,  
m o ż e  w  w  t u r e m  se ru t i n iu ro  z w y c i ę z t w o  o d ­
n i e ś ć ,  a le  m i n i o  to  t e r a z  n i e z a w o d n ą ,  że 
s t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  i  v r s z e  j es zcze  
koa l i cyę  m i n i s t e r y a l n ą  ria w o d z y  u t r z y m a ć  
po tr a f i .  A  p o n i e w a ż  już t r u d n o  d l a  M in i s t e ­
r y u m ,  o s o b y  s w o j e  p r z e p r z e ć ,  p r z e k o n a n i  
j e s t e ś m y ,  iż t r u d n i e j  m u  j es zcze  b ę d z i e  s p r a ­
w y ' s w o j e  po p i e r ać .n

D o n o s z ą ,  źe M i n i s t e r y u m  w o j n y  w y d a ł o  
r o z k a z ,  ab y  ki lka p u ł k ó w  p i e c h o t y ,  k t ó r e  d o ­
tyc hc z as  n ad  g r an i cą  h i s zp ań sk ą  s t a ły  a t e r az  
i n n e  m i a ł y  o t r z y m a ć  p r z e z n a c z e n i e ,  s t a n o w i s k  
s w y c h  n i e  op us z cz a ł y .  P r z y c z y n ą  t ego  w s t e ­

c z n e g o  r o z k a z u  m a j ą  b y ć  zab iegi  o f i c e r ó w  ka -  
r o h s t o w s k i c h ,  w  F r a n c y i  p r z e b y w a j ą c y c h ,  
i o b a w a ,  ż e b y  w  N a w a r z e  i Biskai  do  b u n t u  
z n o w u  nie przy' szlo.

W i a d o m o ś c i  z L o n s  Ie S a u l n i e r  są p o m y ­
ś l ne ;  s p o k o j n o ś ć  t a m  b y ł a  p r z y w r ó c o n a  a w i ­
c h r zy c i e l e  z a s ł u żo n ą  po n i o są  karę.

Z  d n i a  9.  K w i e t n i a .
O  m i a n o w a n i u  w c z o r a j  P a n a  B e r g e r a  S e ­

k r e t a r z e m  I z b y  D e p u t o w a n y c h  p o w i a d a  K u ­
r y  e r  ł r a n c u z k i  co n a s t ę p u j e :  >• P r z e g l o s o -  
w a n i e  w c z o r a j s z e  z d o ł a  u t w i e r d z i ć  Min i s t e ­
r y u m  w  zd an i a ch  i w i d o k a c h ,  j aki e p r z y  o b ­
j ęc iu  s t e r u  r z ą d u  mi a ło .  J a w n ą  jest  r zeczą ,  
że  p r z e s t r z e g a n a  d o t ą d  po l i t y k a ,  o d  k tó r e j  j e ­
d n a k  o d s t ę p o w a ć  n ie  na l e ż y ,  m a  50 g ł o s ó w  
w ię k s z o ś c i  z a  sobą .  Nie  m n i e j  j es t  w i d o -  
c z n ć m ,  ze ,  g d y b y  się z n o w u  r z ąd  na tę  n a ­
p r o w a d z i ł o  d r o g ę ,  j aką  na  s zczę śc i e  opuśc i ł ,  
z n o w u b y  się t e n ż e  w  s t an i e  w ą t p l i w e j  z n a j ­
d o w a ł  w i ę k s z o ś c i ,  k t ó r a  p r z y  w i e l u  s p o s o ­
b n o ś c i a c h  b a r d z o  ł a t w o  n a  m n i e j s zo ść  z a m i e ­
n i ć  się m o ż e .  T e r a z  zaś  w i n n o  M i n i s t e r y u m  
s t a n o w c z o  d ro gą  s w o j ą  p o s t ę p o w a ć ;  n i e  p o ­
w i n n o  się w ię c e j  w a h a ć ;  n ie  p o w i n n o  o n o  
s t a r ać  się o  p o c h l e b i a n i e  221.  M o c n o  u s t a lo ­
n y ,  p e w n y  s w e g o  r z ą d ,  t y lko  w  op in i i  p u ­
bl i czne j  o z d ob yc i a  s t a r a ć  się p o w i n i e n  R zą d  
o s ł ab i a  się c i ąg ł emi  u k ł a d a m i ,  p r o w a d z o n e m i  
k o s z t e m  w s z y s t k i c h  i w  k tó r y c h  b a r d z o  c z c i ­
g od n i  k o n s e r w a t y ś c i  M i n i s t e r y u m  p o m o c  s w o -  
ję o b i e cu j ą ,  p r z e p u ś c i w s z y ,  źe  p e w n y c h  P re -  
i e k t ó w  i P o d p r e f e k t ó w  na  i ch  m i e j s ca c h  z o ­
s t a w i a ,  n i e  m a j ą c y c h  po  w i ę k s z e j  c zęśc i  i nne j  
z a s ług i ,  p r ó c z  u s i lnego  p o p i e r a n i a  w y b o r u  
o w y c h  p a n ó w n  P i e r w s z e  k ro k i  n o w e g o  g a ­
b i n e t u  w i e l k ą  n a p i ę t n o w a n e  są śmia ło śc i ą .  
S t a w ia j ą c  śmia ło  c z o ł o  p r z e c i w n i k o m  s w o i m ,  
zm u s i ł  on  w i ę k s z o ś ć  d o  og łokzen i a  się za nim.

t ększosć  t ę  t ylko p o d o b n e m  z a w s z e  b r a ­
n i e m  z a p e w n i ć  sob i e  m o że .  S ł a b o ś ć  zag ro z i ­
ł a b y  b y t o w i  j e g o ,  a n i e c z y n n o ś ć  m o g ł a b y  go 
z n i w e c z y ć . «

W  b i u r z e  I zby  D e p u t o w a n y c h  z ł oż o no  pe -  
t y r y ą  w z g l ę d e m  s p r o w a d z e n i a  p o p i o ł ó w  C e ­
sa r za  N a p o l e o n a  d o  Pa ry ża  i w y j e d n a n i a  na  
t en  cel  k r e d y t u  100,000 f r a n k ó w .

L i s t y  z A u c h  d o n o s z ą ,  źe  i t a m  p o w s t a ł  
n i e ł ad  z p o w o d u  d rogo śc i  z b o ż a ,  l ecz  źe P r e -  
f ek t  s p o k o j n o ś ć  n a w e t  b e z  użyc ia  s i ty z b r o j ­
nej  p r z y w r ó c i ł .

I u!e | sza  I z ba  o sk a r ża j ąca  z a w y r o k o w a ł a ,  że 
t ak  n a z w a n y '  spisek b o n a p a r t y s t o w s k i  n ie  m o ­
że u l egać  d a l s z e m u  ś l e d z t w u  s ą d o w e m u .  M a r ­
g r a b i a  G r o u y  C h a n e l  i P a n  B a r g in e t  p r z e t o  na 
w o l n o ś ć  w y p u s z c z e n i  zostal i .  M ar g rab i a  z a ­
m y ś l a ,  j ak g ło s zą ,  W y d a ć  p am ię tn ik i  o  całej  
tej  s p r a w i e .
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W  Tulonie wszystko rozporządzono, żeby 
K ró lew irzo w ie ,  spodziewani tamże dnia o., 
dnia 7- do Algieru odpłynąć mogli. Eskadra 
o d w o d o w a  stała w  gotowości udania się pod 
żagle, końcem towarzyszenia okrę tom , mają­
cym przewieźć Xiążąt d,o Afryki, a w  Afryce 
także poczyniono urządzenia, aby w y p ra w ę  
niezwłocznie rozpocząć. T rzy  korpusy, po 
6000 ludzi, wy ruszą równocześnie ; pierwszy 
z n ich ,  z p raw ego  sk rzyd ła , z C o leahu , uda 
się do C.herchelu, a ztamtąd przez T crnez  do 
Mostaganewni: drugi, z lewego skrzydła,
z Blidy, w  celu udania się do Medeahu i da­
lej do Maskary; kolumna ś rodkow a, mająca 
ró w n ież  wyruszyć z Blidy, uda się przez Me- 
deah, Milianę i t. d. ku O ranow i. Marszalek 
pozostawi w  Algierze ruchom y korpus z 5000 
Judzi; ten działać będzie na wschodzie, w  celu 
trzymania na wodzy w  tym  kierunku w o jo ­
w n ik ó w  pokoleń z okolicy tiampe. Generał 
Galbois otrzymał także rozkaz udania się z ru 
chomą kolumną z Konstantyny do Medjany, 
końcem zatrudniania Kabaylów  z okolicy Ju r-  
jury. XV Mostaganemie zbiorą 3000 ludzi d a 
trzymania na w odzy  Kalify M askarskiego, a 
W Oranie u tw orzą  przy pomocy posiłków, 
nadesłanych G enera łow i G ueheneucow i, pięć- 
tysięczny korpus, dla ścigania JBournedi. Tak 
tedy równocześnie na różnych punktach 34,000 
żołnierzy p rzeciw  Arabom działać będą. P y ­
tanie w ięc  tylko, czy się potrzebnych chw ycą 
środków  dla zapewnienia sobie korzyści z tej 
w y p ra w y .

K o n s t y  t u c y o n i s t a  zaw iera  co następuje: 
„Donoszą nam z N e a p o l u  źe n ieporozum ie­
nia w zg lędem  m onopolium siarki groźną p o ­
stawę przybierać zaczynają. Zdaje się, ze 
P an  T em pie  zażądał na n o w o  od rządu nea- 
polilanskiego, aby układ z Kompanią Paix aż 
do pew nego czasu zniesiono, gdy inaczej 
An°lia interes swój innemi całkiem środkami, 
nie°zaś sarnerni, notami dyplomatycznemi po ­
pierać zechce. Żądanie takow e oburzyło Króla 
obojga Sycylii i n ow ym  na nie odpowiedział 
oporem. Zapew niają , ze Pan T em pie ,  opa­
trzony w  zapieczętowany list rządu sw ego 
do Adm irała  S topforda , takow y do Malty 
•wyprawił. Z tego w noszą , że się w kró tce  
okręty angielskie przed portami sycylijskiemi 
ukażą. W iadom ość  tak o w a , krążąca po N e­
apolu , nienajprzyjemniejsze tamże zrobiła 
wrażenie.'* — D z i e n n i k  s p o r ó w  te same 
zaw iera  w iadom ości,  ale jeszcze dodaje, źe 
P an  T em pie  paszportu zażądał. — M e s s a g e r  
z sw ej strony donosi, źe Xiqźę Montebello, 
Poseł francuzki przy d w o rze  neapolifanskim, 
zamyśla opuścić Paryż, w  ceJû udania się,na 
miejsce przeznaczenia sw ego ,  i dodaje: Ż a ­

dnej już nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  źe jako p o ­
średnik między Anglią a Neapolem wystąpi 
i starać będzie o zapobieżenie starciu się tych 
d w óch  s tron, przez coby pokój europejski 
mógł być naruszony." — G a l i g n a n i s  Me -  
s e n g e r  pow iada o wiadomości K o n s t y -  
t u  c i o n  i s t y , źe się takowa nie zupełnie z przy­
byciem Xięcia ( .'astel Cicali do Marsylii zga­
dza. Także okoliczność, jakoby Poseł angiel­
ski Adm irałowi btopfordowi instrukeye na­
desłał, zdaje się być dziennikowi temu b a r ­
dzo w ątp liw ą. Admirał ma w  Malcie jeden 
tylko lub d w a  okręty l in iow e; reszta flotty 
znajduje się w  Wurli. Domyślać się nałeiy, 
że powyższe wiadomości są tyłko p o w tó rze ­
niem daw nie jszych , płonnych pogłosek.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7. Kwietnia,

Dzi siaj wniósł Sir J, Graham  zapowiedzianą 
mocyę sw o ję ,  zmierzającą do zganienia poli­
tyki w  spraw ach chińskich przez M inistrów 
przestrzeganej. M o w a ,  w  której Sir J. G ra ­
ham  tw ierdzenie  sw oje w yiuszczał,  t rw a ła  
przez trzy godziny. — Chociaż obrady dzisiaj 
się jeszcze nie skończyły, w ypadek wszelako 
ostateczny żadnej nie zdaje się ulegać v  ąlpli- 
wości. Ministrowie z pewnością przynajmniej 
na 20 głosów większości liczyć mogą.

W  Indyach w schodnich tw ie rdzono ,  Źe 
K am ram  rządow i rossyjskiemu oświadczył, iż 
go tów  m u ustąpić H eratu ,  jeżeli go Rossya 
wojskiem i pieniędziny w e sp rz e ,  aby Angli­
k ó w  z Afghanistanu wypędzić.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  tak się w  w czora j­
szym sw oim  numerze o nieporozumieniach 
z Neapolem w yraża: »Nie zadziwiłoby nas 
bynajmniej, gdyby T o ry scw ie ,  w idząc , i i  
z pytania chińskiego nic w y w in ą ć  nie mogą, 
zechcieli doświadczać, czyliby ich sp raw a ne- 
apolitańska ła tw iej do zamierzonego nie do ­
prowadziła  celu. Nie można zapew ne za­
przeczać, źe na mocy 5 artykułu zawartego 
w  1S16 roku między Anglią a Neapolem tra­
k ta tu , poddani angielscy mają uzasadnione 
pretensye do Króla obojga Sycylii. Artykuł 
ó w  zapew nia poddanym angielskim, chcącym 
kapitały sw oje  na przesięwzięcia w  o bydw óch  
Sycyliach rozw iązać, jak n a jzu pe łn ie jsząw o l­
ność zarządzania podług upodobania i bez 
najmniejszej przeszkody własnością każdego 
rodzaju , jaką albo już posiadają, albo jćj tez 
w  ciągu sw ych  zatrudnień p ra w e m  kupna 
lub darow izny  nabędą. Nie myślimy się tu  
w d a w a ć  w  spekulacye, jak się sp raw a ta 
między rządem  angielskim i neapolitańskim 
załatwi. G dyby M inistrow ie byli usłuchali 
rady Lorda  Sandona yy niższej, Lorda  Lynd-
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h u r s t a  w  w y ż s z e j  I z b i e ,  i z a r a z  o k r ę t ó w  w o ­
j e n n y c h  użyl i ,  r z e c z  t a  n ie  b y ł a b y  w ą t p l i w ą .
Ale choc i aż  M i n i s t r o w i e  n i e  t c h n ą  t a k i m  d u ­
c h e m  w m . e n n y m ,  | ak  ich d o r a d z c y  t o r y s o w s c y ,  
p r z e k o n a n i  p r zec i e  j e s t e ś m y , że  i n t e r e s s u  z i o m ­
k ó w  s w o i c h  n i e  za śp i ą  i s p r ę ż y s t e m i  ś r o d ­
k a m i  d o w i o d ą ,  iż i h o n o r  s w e j  K r ó l o w e j  
p o m ś c i ć  i p o w a g ę  im ie r i i ow i  ang i e l s k i em u  
w y j e d n a ć  po t r a f i ą . «

N i e m e  y.
Z H a n o w e r u ,  dn .  6. K w i e t n i a .

P o d  w z g l ę d e m  u p o r z ą d k o w a n i a  i w y r a z ó w  
zb l i ż a  się w p r a w d z i e  p r o j e k t  n o w ó j  kons ty -  
t u cy i  dla  k r ó l e s t w a  d o  p r a w a   ̂z a s a d n i c z e g o ;
t y m c z a s e m  już na s t ę p u j ą c e  w a ż n e  ró żn i ce  na 
p i e r w s z y  za r a z  r z u t  ok a  b a c z n o ś ć  n a  się z w r a ­
ca j ą :  1 )  ż e  t y lk o  n i e z d o l n o ś ć  u m y s ł o w a  n i e ­
z d a t n y m  d o  n a s t ę p s t w a  t r o n u  c z y n i ;  2 )  £e 
K r ó l  b e z p o ś r e d n i o  r z ą d y  o b e j m u j e  b e z  p o t r z e ­
b y  p r z y r z e c z e n i a  d o t r z y m a n i a  n i e tyka lnośc i  
k o n s t y t u c y i ;  3)  że  s t an y  p a ń s t w a  t y lko  co t r zy  
la t a  z w o ł y w a n e  b y ć  m a j ą ;  4 )  że p r zy j ęc ie  
u r z ę d u  d e p u t o w a n e g o  za o b o w i ą z e k  się po -  
c z y t u j e ,  gdy'  u p o w a ż n i e n i  d o  o b i e r an i a  d e p u ­
t o w a n y c h  m a ją  b y ć  o b o w i ą z a n i . p r z e d s i ę b ra ć  
w y b o r y ;  5 )  że  K ró l  w  r a z a c h  w ą t p l i w y c h  
m a  r o z s t r z y g a ć , c zy  p r o j e k t a  d o  p r a w a  do  
o g ó l n e g o  z e b r a n i a  s t a n ó w  a l bo  t e ż  s t a n ó w  
p r o w i n c y a l n y c h  odse ł ać  n a l e ż y ;  6 )  że  
o g r a n i c z o n e  i już z te j  p r z y c z y n y  n a d e r  
w ą t p l i w e  p r a w o  z e z w a l a n i a ,  s ł użą ce  s t a ­
n o m  s e j m o w y m  , z n o w u  p r z e z  og ó ln e  
w y j ą t k i  w s z y s t k i c h  t a k o w y c h  u s t a w ,  p r z y  
k t ó r y c h  z a c h o d z i  p y t a n i e  w z g l ę d e m  p r a ­
w a  n a d d o z o r u  a l bo  ad mi n i s t r a c y i  k r a j o w e j ,  
s p a r a l i ż o w a n e  b y ć  m o ż e ;  7 )  że ur zędn i cy '  
g m i n n i  n i e  m o g ą  się u suw ' ac  o d  p o l ece ń  
z w i e r z c h n i c h  w ł a d z  w e d ł u g  s w e g o  w e w h ę -  
t r z n e g o  p r z e k o n a n i a ;  8 )  ze  i t acy  u r zęd n i cy ,  
k t ó r y c h  p o j e d y n c z e  s t o w a r z y s z e n i a  ob i e r a j ą  i 
r z ą d  t y lko  p o t w i e r d z a ,  o b o w i ą z a n i  są p r o ­
sić o  m o g ą c e  b y ć  k aż d e g o  cz a su  o d w o ł a n e  
p o z w o l e n i e  d o  w s t ą p i e n i a  d o  z g r o m a d z e n i a  
s t a n ó w  s e j m o w y c h ;  9 )  że p ro s t e  o b w i e s z c z e ­
n i e  p r a w a  p r z e z  K r ó l a ,  n i e  p o d p i s a n e g o  n a ­
w e t  p r z e z  M i n i s t r ó w  i b e z  u ż y w a n y c h  z w y ­
k l e  w  r az i e  p o d o b n y m  f o r m  st aje  się j uz  dla 
k a ż d e g o  b e z w a r u n k o w o  o b o w i ę z u j ą e e m  ; 10) 
że p r z y  n i e z up e łn e j  l i czb ie  I z b  p r z e s z ły  b u ­
d ż e t  po zo s t a j e  się na n a s t ę p n e  t r z y  lata b ez  
w y m i e n i e n i a  n a w e t  l i czby  p o t r z e b n ć j  d o  z a ­
w y r o k o w a n i a  w  tej m i e r z e  ; 11)  że  się p u ­
b l i c z n e  o b r a d y  s e j m o w e  u s u w a j ą ;  1 2 )  że 
w o l n o ś ć  d r u k u  p r z y t ł u m i o n o ;  1 3 )  że  u t w o ­
r z e n i e  H a d y  s t a nu  z  n a jw a ż n i e j s z y m i  a t r y b u -  
cyami  j edyn i e  d o  K r ó l a  m a  n a l e ż e ć ;  1 4 )  że 
K r ó l o w i  m a  s ł uży ć  p r a w o  sk ł ada n i a  z u r z ę d u

z  o d e b r a n i e m  p e n s y ,  c y w i l n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w a ,  n a w e t  t a k , c h ,  co  w y ł ą c z n i e  d o  
s t a n u  s ą d o w e g o  na l e ż ą ,  a t o  z a r a z  p o  z a p a ­
dn i ęc iu  zd an i a  s w o j e j  R a d y  s t a n u ;  15)  że r a ­
ch u n k i  m i e j sk i e  u ledż  m u s z ą  s u p e r  - r e w i z y i  
r z ą d u ;  16) że  s ię o d p o w i e d z i a l n o ś ć  M i n i s t r ó w  
w z g l ę d e m  k ra j u  z n o s i ;  17)  że  zn i es i en i e  u -  
w o l n i e m a  o d  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h  o g r an i c za  
się na  s a m e  sk ł adk i  u w o l n i o n y c h  d o  o g ó ln y c h  
ś r o d k ó w  p a ń s t w a ,  o b o w i ą z a n y m  zaś d o t y c h ­
czas  c i ę e a ry  i n  n a t u r a  p oz o s t a ć  m a j ą ;  1 8 )  £e 
s ię p o ł ą c z e n i e  kass  zno s i  i n o w y  p o d z i a ł  w-y- 
d a t k ó w  na  ob i e  ka ssy n a s t ąp i ;  1 9 ) że n igdz i e  
m e  m a  z a r ę c z e n i a  za  w o l n o ś ć  m ó w d e n i a  i o -  
sob . s t ą  w o l n o ś ć  c z ł o n k ó w  z g r o m a d z o n y c h  
s t a n ó w ;  20)  ze  o r g a m z a c y a  z i e i n s t w  p r o w i n ­
c y a l n y c h  p r z y  ( l a w n e m  r o z p o r z ą d z e n i u  m a  
p o z o s t a ć ;  ^,1)  ze  o c z e k i w a n i a  na  u r z ę d y  pu -  
b l i c zn e  z n o w u  się d o z w a l a j ą  ; 22)  że się ini -  
c y a t y w a  s t a n ó w  zn o s i ;  2 j )  że p o d d a n i  t y lko  
p r z y  ro z s t r z y g a n i u  w  s p r a w a c h  s ą d o w y c h ,  i 
t u  t akże  z n o w u  z z a s t r z e ż e n i e m  ty lko  od  K r ó ­
la z a l e żą c y ch  n a d z w y c z a j n y c h  kommis sy i .  
n i e  m o g ą  się z p o d  z w y c z a j n y c h  s ę d z i ó w  w y -  
arn^ w a ć  j 24)  ze c z ł o n k o w i e  p i e r w s z e j  I zby .  

k tó r e ,  m i a n o w a n i e  d o  K r ó l a  na l e ż y ,  ty lko  z 
s l a ch ty  w y b i e r a m  b y ć  m o g ą  i t. d.

A u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  5. K w i e t n i a .

(G a.z.pow sz.') _  Zesz łe j  n o c y  p r z y b y ł  tu  g o ­
n i e c  neapo l i t an s k i  i p r z y w i ó z ł  p o d o b n o  w a ż n e  
d e p e s z e ,  d o t y c z ą c e  s i ę ,  jak się d om yś l a j ą ,  z a ­
c h o d z ą c y c h  m i ę d z y  A ng l i ą  a N e a p o l e m  z a t a r ­
g ó w  w z g l ę d e m  m o n o p o l i u m  siarki .  T e n ż e  
s a m  go n i e c  w y j e c h a ł  z a r a z  n aza  u t r z  p r z e z

-  ,P.e t e r s b u r Sa - Z da j e  s i ę ,  że r z ą d  
neapo l i t an s k i  zas ięga r a d y ,  j a k b y  sob i e  w  r a ­
z ie  t a k o w y m  pos t ąp i ć .  M o c n o b y  u b o l e w a ć  
n a l eż a ł o ,  g d y b y  się na  d r o d z e  p o j e d n a w c z e j  
d w o r y  te m i ę d z y  so b ą  p o r o z u m i e ć  n ie  m i a ły .  
A le  t r u d n o  n a w e t  p o m y ś l e ć ,  ż e b y  r z e c z  ta 
inacze j  w y p a ś d ź  mia ł a .

Z C z e c h ,  dn i a  1. K w i e t n i a .
i / r i f  ,)0K>' L l l)s îa - )  —  W z m a g a j ą c a  się o d  
a t  k i l ku  w  za t r yyąza j ący  sp o s ó b  n ę d z a  m i ę d z y  
u d e m  w i e j s k i m  w  p ó ł n o c n y c h  cz ę ś c i ach  k r ó ­

l e s t w a  n a b a w i a  r z ą d  n ie j akie j  ó h a W f j  zn i e .  
ch ęc en i e  l u dn oś c i ,  m i a n o w i c i e  w  po wu eę i e  
B u n c l a u ,  z a m i e ń i ł b  się już w  c z y n y  g w a ł t u .  
‘V m i a s t ec z k u  N i e m c s  i ok o l i c a ch  p o d d a n i  
O d m a w ia j ą  p a ń s z c z y z n y  a exe k uc y a  w d j s k o w ' a  
n i e  po t r a f i ł a  i ch  d o ty ch cz as  do  p o w i n n o ś c i  
p r z y p r o w a d z i ć ,  p r z e c i w n i e  ś r o d e k  t en  b a r ­
dziej  jes zcze  r o z j ą t r z y ł  u m y s ł y ,  t ak  dalece,  że
u w i ę z i e n i  p r z e z  s ą s i adów '  gw ałtem  O s w o b o ­
d ze n i  zos t al i  j p r z e t o  tćz  s t o jącą  t an ć s i ł ą  z b r o j ­
ną '  o d d z i a ł e m  j azdy  w zm o cn ić  p o s t a n o w i o n o



S z w a j c a r y  a.
Z n a d  g r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j  dnia 5.

K w ie tn ia .
(Gaz .  powsz.  Lipska.') —  R z ą d .S i t te n u ,  p o cz y ­

tu jący  się za p r a w y ,  w  ten  sposób  na w szc zę te  
p rz e z  n a c z e ln ik ó w  w y ższ e j  W ali i  r o z r u c h y  
o d p o w ie d z ia ł ,  ź e  p o  kilku u ta rc zk a ch  d-. 2. 
K w i e t n i a  Si  d e n  (S ie r re ) ,  siedlisko tychże,  
o b s a d z i ł  i r z ą d  p r z e c i w n y  r o z p ę d z i ł .  
J e d e n  z o w y c h  p o d że g ac zy ,  znakom ity  mąż, 
C o u r t e n ,  od  w ła s n y c h  ludz i ,  p chn ię ty  b ag n e ­
te m ,  zab itym  został. W a a d t la n d sk a  ludność 
je s t  ca łk iem  za r z ą d e m  s it tensk im , a to  w  o- 
b ecny in  czasie jest dla tegoż rzeczą  n ad e r  
w ie lk ie j  w a g i .  1’rzyczyną  m a łego  p rzy  te j 
sposobnośc i  r o z l e w u  k r w i  jest B iskup ,  k tó ry  
now ą K o ns ty tucyą  w  zam ia rze  odzyskania 
z n o w u  usun ię tych  p r e r o g a ty w ,  z n ie w a ż a ł :  
Je z u ic i ,  k tó rzy  w y ższ ą  W allią  p r z e c iw  niższej, 
z ł a tw y c h  do pojęcia  p rz y c z y n ,  p o łą cz o n y ch  
za razem  z ogólną po li tyką ,  p o d b u rz a l i ;  Zu- 
rychska  w r z a w a  rea k cy jn a ,  paraliżująca u- 
c n w a ły  s e jm o w e ,  i sam sejm , na k tó ry m  n ie ­
k tó rz y  P o s ło w ie  Z u ry c h c z y k o m  przekabac ić  
się dozw oli l i .  Miasto se jm u W e z w a ło  jak 
najspiesznie j na jw y ż sz ą  z w ią z k o w ą  w ła d z ę  
w o js k o w ą  do Z u ry c h u ;  ale rzecz  ta  jest zape­
w n e  zb y te c z n a ,  jeżeli jak się zda je ,  rzą d  sit- 
teriski s p r a w ę  s w oję  w  ten  p rz e p a r l  sposób, 
że in te res  spe łn iony  jest p rz e d  oćżyima w s z y ­
s tk ich ,  gdyż w  razie t a k o w y m  pmeśzar.ie się 
do s p r a w  K o n s ty tucy jnych  nie j e s td ó z w o lo n e .  
R z ą d  w aa d tla n d zk i  z a p e w n e  na' t a k o w e  ty lko 
z w a ża ć  będz ie  w e z w a n ie ,  k tórego  zam ia rem  
b ędz ie  pop ie ra n ie  p r a w n e j  w ładzy-  w  W alli i .

S t .  C i a l l e n ,  dn. 6. K w ie tn ia .
(Gaz .  po ivsz . )  — S p r a w y  W a l is y jeż y k ó w  

osta tn iem i dn iam i taki o b r ó t  w z ię ły ,  że Sejm  
S zw ajcarsk i  nad  n im i dalej n a radzać  się nie 
po trzebu je .  D o lny  W a l l i s ,  w  p r a w a c h  s w o tc h  
p rz e z -g ó rn y  Wallis p o k r z y w d z o n y ,  żądał za ­
dośćuczyn ien ia  i p rz y w ró c e n ia  daw n ie jszego  
s tanu  rzeczy .  U k ład y  w  tej m ie rze  toczy ły  
się w e  w s i  jednej n iedaleko S i t  t e n ,  podczas 
kiedy cała m łodz ież  Dolnego i G ó rn e g o  W a l  
lis , p rze z  W .  R adę w  p rok lam acy i z dnia 27. 
M a rc a ,  do b ron i  w e z w a n a ,  do  miasta  g łó ­
w n e g o  pośpieszyła .!  R e jencya G ó rn e g o  W a l ­
lis ró z fh a i tem i 'w y h ję g an r t’ r ze cz  całą p r z e w le c  
l is i łow źta ,  dla tć ^ó  nareśzć ie  uk łady  żer\Vano 
i dnia t .  'K w ie tn ia  lud  Dolnego  W a i l i ś ,  p b d  
d q w ó d z t w e m  d o św ia d c z o n y c h  o f ice rów  i ja k ­
k o lw ie k  uzb ro jony ,  sam sobie s p r a w ie d l iw o ś ć  
w y r o b ić  p o s ta n o w ił .  W y r u s z y ł  w ięc  w  ilości 
7 — 8000 zp ln ierza  w z d łu ż  R o d a n u  do  S iders ,  

^.siedliska s r t ó . p  w zą d u  ofipozycyjnegó  , ćjdźie 
te-z an i A . go K w ie tn ia  szczęś liw ie  stanął.

1 ' V V k  i i l â g7nfłi ri' p śz ed t erri W  ‘skifte id lydiatii1 sa­

m y c h  G ó rn y c h  W a l i s y jc z y k ó w  i w ia d o m o śc i  
o zbliżan iu  się p r z e c iw n ik ó w  c z ło n k o w ie  
rz ą d u  S idersk iego , o raz  nacze ln icy  G ó rn e g o  
W all is ,  z o s ta w iw s z y  w sze lk ie  akta publiczne,  
zem knę li .  P o d o b n ie  ro zp ie rz ch ła  się też c z ę ­
śc io w o  sila zb ro jn a  G ó rn e g o  W a l l i s ,  chociaż 
pddzia ly  jej tu  i ó w d z ie  jeszcze się ostały. 
Zaięcie w ię c  s id e rsu  nas tąp i ło  b ez  k r w i  r o z ­
l e w u ;  ale w  p o chodz ie  w o jska  po w s ia c h  i 
p o tć m  w  mieście S iders  je d n ak  kilka osób  p o ­
legło. — S ły ch a ć ,  źe zw yc ięsk i  obecn ie  rz ą d  
S i t te n u ,  r ó w n i e  dzie lny  jak popula rny ',  z w y ­
c ię s tw a  sw e g o  nad  g ran ice  o b w o d u  Sidersk ie­
go nie ro zp rze s t rzen i  , źe w ię c  N iem iec k im  
G ó rn y m  W a lisy jcz y k o m  da pokój. W  każdym  
raz ie  tuszyć sobie m o ż n a ,  źe zaw ik łan ia  te  
bez  dalszej w a l k i , k tó rą  każdy ro z są d n y
S z w a jc a r  się b rz y d z i ,  za ła tw ić  się dadzą.  __
Z w y c ię scy  w s z ę d z ie  c h w a le b n e g o  d o w ie d l i  
u m ia rk o w a n ia .

L a u s a n n e ,  dn. 5. K w ie tn ia .
P ro fesso r  M o n a r d  w  funkcyi podkom m is-  

sa rza  Miasta S e jm u  ( V o r o r t )  do W allis  się 
udał.  N ad k o m m issa rz  P an  de M e y e n b u r g ,  
g o ń c ó w  do  F re ib u rg a  i B e rnu  w y p r a w i ł ,  ab y  
r z ą d  p o w tó r n ie  w e z w a ć ,  żeby  w o jsk o  sw o je  
m ia ł  w  p o g o to w iu .  Zdaje  s ię ,  źe rz ą d  Zii- 
richski tego ,  co się w  D o ln y m  i G ó rn y m  
W a ll i s  s ta ło ,  u zn ać  nie chce. O p in ia  pub l i­
czna  o św ia d cz a  się za s p r a w ą  D o lnego  W allis .

W ł o c łt y.
Z  N e a p o l u ,  dn ia  31. Marca.

(G a z e t a  P o w s z . )  — U zbrajan ia  w  S ycy l i i -  
z co raz  w iększą  popiera ją  gorliw ością .  S tatk i 
p a r o w e  k ró lew sk ie  w  u s ta w ic z n y m  ru ch u ,  
p r z e w o ż ą c  p r a w ie  codz ienn ie  oddzia ły  w o js k  
do Sycylii. Dzisiaj w  nocy d w a  pułki l in io w e  
do P a le rm o  się puściły . O g ó łe m  aż do  tćj 
ch w il i  oko ło  35,000 w o jsk a  do Sycylii w y p r a ­
w io n o .  J a z d a ,  idąc lądem  p rz e z  K ałabr ią ,  
w  śniegu ugrząz la  i p ró c z  tego  p rz e z  u le w n e  
deszcze  w  p o ch o d z ie  w s t r z y m a n ą  została. 
Dzisiaj d rug i pu łk  szw ajcarsk i  z K a p u y  tu  
p rzy b y ł  i n a tychm ias t  z a a m b a rk o w a n y  został .  
C a łe  w y b rz e ż e  Sycylii w z m a c n ia ją  i p o s te ru n ­
ki w o js k o w e  w sz ę d z ie  po d w aja ją .  N atu ra lną ,  
źe się kążdy p y t a ,  co to w szys tko  m a  znaczyć? 
N ajn iedorzeczn ie jsze  pogłoski ro zc h o d zą  się 
i w ie lk a  o b a w a  spo łeczność  naszę o g a r n ę ła .— 
P o jaz d y ;  i konię  w ie r z c h o w e  K ró la  też na 
o k rę ty  s p ro w a d z a ją ,  a stąd w y p r o w a d z a m y  
w n io s e k ,  żę N. Pan osobiście do  Sycylii u dać  
się zamyśla. W  b iu rac h  aus tryackiego  i an­
gielskiego posła n a jw ięk sz a  panu je  czy n n o ść .— 
’S ły ch a ć ,  źe A ustrya  ile m ożnośc i  z n a leg a n iem  
K ró la  ostrzegała , ,  aby  rze czy  do ostateczności 

’ n ie  d o p r o w a d z a ł  i' z  Anglią pojednać- się sta- 
’ 'rai, ćhdćtażby  -dcttkiiwą ofiarę ponos ić  musiał.
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E g i p t .
G a z e t a  W i e d e ń s k a  donosi: » W edług  

doniesień z Alexandrvi z d. 18. M arca , odw o- 
łał M ehm ed Ali Churschida Baszę z 10,000 
ludzi z Arabii do Egiptu- W  Suez odbierze 
on dalsze rozkazy. M ehm ed Ali złagodził 
w  Kahirze niektóre środki w o je n n e ,  które 
lud mocno oburzały. — O bóz pod AleKan- 
dryą i M arabutem miał się składać do końca 
Marca z 60,000 wojska. Także  z Senaaru na­
deszły 3 pułki piechoty. W szystkie te w o ­
jenne urządzenia przecież zwiększyły liczbę 
zbiegających F e l lah ó w , udających się tłuma­
mi do Trypolisu. — Dżuma zwiększa się 
w  Alexaridryi i obaw a z tego p o w o d u  w z r a ­
sta. Także w  Damaszku zaraza ta w ybuchła  “
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z  N o w e g o  Y o r k u ,  dnia 19. Marca.
Donoszą z F l o r y d y ,  ze t am niedaw no te ­

m u  Porucznik W h i t te n  od Jndyan  w  czasie 
odróży napadnięty, zabity i okropnie posie- 
any został i że w  ogóle niemal codziennie 

zabójstwa popełniają. Jndyanie  staw a ją ma- 
łemi oddziałami na zasadzkach i czychają na 
sposobność do łupienia i m ordow ania .  Major 
llaily w y b ra ł  się w  drogę z pew ną  liczbą 
p só w  krw iożerczych , aby zabójców  Porucz­
nika W h i t te n a  wyśledzić.

I n d y  e W  s c h o d n i e .
Z M ont b a y ,  dnia 29. Lutego.

B ardzo czynnie zajmują się tu p rzy g o to w a­
niami do w o jn y  przeciw  Chinom. W y p ra ­
w a  ma.się składać z 10,000 ludzi; p rzew o d n i­
czyć jej zaś będzie Genera ł Porucznik Sir K. 
A rbu tim o t,  k tórem u jeszcze C.enerałowie O- 
glander i W a lle r  przydani zostali. Generalny 
G uberna to r  Lord Auckland, przybył d. 11 d-o 
K alkutty , gdzie się gorliw ie  uzbrojeniami zaj­
muje.

Głoszą tu o w y p ra w ie  do H e r a  tu . W o j­
sko w  Afghanislanie uderzyło d. 18. Stycznia 
na cytadelę Peszut, ale nieprzyjemne p o w ie ­
trze  zniweczyło  zam ierzony skutek. VV nocy 
jednakże krajowcy cytadellę opuścili, a tak ta 
dostała się w  ręce wojska angielskiego, które 
dość znaczną poniosło stratę. Dalszych czyn­
ności w ojennych  nie rozpoczęto.

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .  — Z K o -  

l o n i i ,  dnia 14. Kwietnia. Xiąźę Ferdynand 
Sasko-K oburgski i syn tegoż, Xiąźę August, 
przybyli tu onegdaj w  podróży swój z W ie­
dnia do Bruxelli.

W  i a d o m o ś c i  z P a r y ż a  z d. 11. K w ietn. 
Podług depeszy telegraficznćj z T u l o n u  z d ,

10. po południu , X iązę ta , zwiedziwszy okrę­
ty liniowe w  przystani, wyjechali stąd o go­
dzinie 3ciej do Algieru.

Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 
Rejencyi w  Poznaniu z dn. 14. Kwietnia obej- 
muie między innemi następujące doniesienie 
o chorobach bydlęcych: Ośpica ustała pomię­
dzy ow cam i dominialnemi w  Mystkach pow . 
Średskiego, w B u ta k o w ie  i K onarzew ie pow. 
Krotoszyńskiego, w  S w ie rk ó w k ach ,  powiatu 
Obornickiego, w  L w ó w k u ,  K om orow ie , G roń-  
sku, w e  ło lw arku  Jó ze fow ie ,  fo lw . Jan iszew ­
skim, w  K rzyw ym  lesie, Liniu, Wyinyślance, 
młynie Sempolińskim i w  Zębow ic  powiatu  
Bukowskiego, środki czyszczenia zostały w y ­
konane i kordon posad rzeczonych zniesionym.
— Następujący przedmiot cenzuralny : w olno  
p rzedaw ać  następujące za granicą w yszłe  p i­
sma polskie: 1) Prace literackie Skotn ckiego, 
tom  1. W arszaw a 1840. 2) Yom Ki pur j  ro ­
mans, przekład z niemieckiego. 2 tomy. 1840.
3) W y b ó r  kazań niedzielnych i świątecznych 
W . Piotrowskiego; 4 tomy. VVarszawa 1840.
4) Lekarz i o b yw ate l ;  2 tomy. W ilno 1838.
5) W izerunk i i roztrząsania n au k o w e ;  zeszyt 
5— 10. W ilno 1839. 6 )  Pisma rozmaite; to­
mik 1. W ilno  1838. 7) N ow y  lekarz, czyli
sposoby leczenia bydła etc.; tom 1. W arszaw a  
1840. 8) Dzjerzawca początkujący. W arsza ­
w a  1839. 9) Ś w ia t  dramatyczny W. Szym a­
nowskiego. W a rsz a w a  1839. 10) G ospodar­
s tw o  wiejskie Michała O czapow skiego , ze­
szyt 24. i 25. W arszaw a 1840. 11) Galerya 
ob razow ą  zw ierzą t ,  czyli historya naturalna; 
2 tomy i 1 tom  m iedziorytów. P. E. Leśn iew ­
skiego. W arszaw a  1839. 12) Grzeczne dzie­
cię. W a rsz a w a  1840. 13) l e a t r a  w a rs z a w ­
skie; zeszyt 7. oddziału 111. W arszaw a  1S39.
— I  następującą pochw ałę :  Komisarz o b w o ­
d o w y  i posiedziciel dob r  szlacheckich P an  
Kalkreuth z Bielska da ro w a ł  n o w o  w y b u d o ­
w anem u kościołowi ewanielickiemu w  Mię­
dzychodzie 50 tal. jako w spó łpom oc na na­
krycie ołtarza i ambony.

( Z  Gaz. Por.) — W i a d o m o ś ć  o m i e ś c i e  
L i w i e  przez W ine. Hip. G a w a r e  c k i eg o . 
•— Jak każdego narodu początkow e dzieje są 
bajeczne, tak rów nie miast, sięgających da- 
Wnością swoją odległej starożytności, najpier- 
Wsze powstanie niepewne. Kroniki krajowe 
o założeniu miasta l.iw a , żadnych dow od ów  
nieobejmują. Z domniemań i należenia jego 
do M azow sza, w nosić wypada, iż Massageto- 
w ie ,  którzy osiedli kraj ten , dali początek i 
miastu L iw ie , a zapew ne jedna z licznych  
drużyn jego, nazw ę dotychczasową onemu



nadała .  L i w ,  d a w n ie j  s to łeczne  ziemi tego 
n az w isk a  m ias to ,  po łożony  jest ( 1 )  w  W o je ­
w ó d z t w i e  P o d la sk ie m ,  p o w ie c ie  W ę g r o w ­
skim, o p ó ł  mili od  stolicy tegoż p o w ia tu ,  nad 
r zeką  z w a n ą  L iw c e m  ( 2 )  dzielącą  k s ię z tw o  
M a zo w ie ck ie  od  Podlasia ,  czyl i  jak A ndrzej 
Ś w ię c ic k i  w y ra ż a  ( 3 )  J a d z w in g o m  i Ł u k o -  
w ia n o m  p o g r a n ic z y ; niegdyś jed n o  z w i ę k ­
szych  i ludniejszych w  M a z o w s z u ,  a później 
w  K ró le s tw ie  Po lsk iem  miasto. Książęta M a ­
zo w ie cc y ,  jako  dziedzice L iw a  nie p rze s taw a li  
do b ro d z ie js tw  s w o ic h  z le w a ć  na n iego ; i tak 
B o les ła w  III. K siążę M azow ieck i po  zgorze  
n iu  miasta tego ,  p rag n ą c  nieść m u  pom oc ,  
p o n o w i ł  w  r. 1453 p rzy w ile je  od  p o p r z e d n i ­
k ó w  n a d a n e ,  m ię d zy  innem i w y r a ż a ,  źe jak 
p i e r w ,  tak i te ra z  m oże  mieć s t a t e r a m ,  albo 
w a g ę ,  r a s o r i u m  alias postrzygaln ią  e t  b a l ­
n e u m ,  łaźnię. Ł ak n ie  o raz  tegoż ro k u  n o w e  
m iasto  L i w ,  obdarza  go tem iż  sam em i p rz y ­
w ile jam i a nad to  p o zw a la  m ieć  F u s z n i c ę ,  
( F u s  e h n y  c ę  czyli b lech ,  lub w o s k e b ó jn ię )  
z k tórej d o c h ó d ,  miasto m a  p o b ie ra ć ,  a chcąc 
go ro z sz e rz y ć ,  gdy  dla roz leg łych  pó l należą­
cych  k o śc io ło w i L iw s k ie m u ,  n iem ógł uczy­
nić, u m ó w i!  się z ó w c z e sn y m  pjebariem L i w ­
skim S tan is ław e m  z Z e law in a  Z e law sk im  K a ­
non ik ie m  kollegiaty W a r s z a w s k ie j ,  o odstą-

r ienie sobie pól p rzy leg łych  m iastu  na N o w y m  
. iw ie ,  w  zam ian k tó ry c h ,  n ad a ł  m u i nas tę ­
p co m  jego w ieś  K ry p y  czyli W y c z o łk o w o ,  

o t rzy  ćw ie rc i  mili odległą o d  L i w a ,  p r z y ­
w i le je m  w  miesiącu P aźdz ie rn iku  1453 roku  
w y d a n y m  w  tem że m ieście. ( 4 )  ( U .  c. n.)

( 1 ) Z iem ia  L iw sk a  b j ta  je d n ą  z ziem  sk ła d a ją -  
cyc Ii daw ne W o je w ó d z tw o  M azow ieckie.

( 2 )  B ierze  począ tek  z b io t b ęd ący ch  b lizko  m ia­
sta  M o rd y ; pod  K am ień czy k iem  w pad a  w  rz e k ę

0 -)) W  d z ie le :  D esc rip tio  M asoviac.
( 4 )  P am ię tn ik  S an d o m ie rsk i T om  1, str . 378.

D o n i e s i e n i e  o k o n c e r c i e .
P rze jeżdżając  tędy  do W a r s z a w y ,  będę  

n  iai h o n o r  dać w  niedzielę dnia 19. K w ie tn ia  
W  tute jszym  d o m u  w id o w is k o w y m  z kapelą 
m o ją  w ielk i in s t ru m en ta ln y  koncer t .  Bliższą 
w ia d o m o ś ć  z a w ie ra ć  będą afisze.

H e r m a n  A l b r e c h t ,  m is trz  kapeli.

S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y - .
D o b ra  szlacheckie Ł ę g  i p o ł o w a  B a r a ­

n o w a  w  J r io w ra c fa w sk im  po-wiecie p o ło ­
żone , ogó łem  p rze z  D yrekcyą  Z ie m s tw a  na  
38,182 ' l a l ,  15 sr. 8 fen, o ta x o w a n e ,  sp rzedane  
bydż  m ają  w  te rm in ie  na dzień  

20. M a j a  1 8 4 0
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zrana  o godzin ie  1 l tć j  w  sali pos iedzeń  S ą-  
d o w y c h  w y zn a cz o n y m .

T ax a ,  w y k a z  h y p o te cz n y  i w a r u n k i  p rz e j ­
rz a n e  bydz m o g ą  w  R egistra turze .

W szy sc y  zn ieznan i rea ln i p re te n d e n c i  w z y ­
w a ją  się , ażeby  się pod  un ikn ien iem  prek lu-
zyi najdalej w  ty m ż e  te rm in ie  zgłosili. _

B y d g o s z c z ,  dnia 21. Stycznia 1840 r . 
llmtiesienie » wlaaacli wę­

gierskich.
. P rzed  kilku dn iam i o trzym aliśm y  c z w a r tv  
i ostatni t r a n sp o r t  w in  w  L u ty m  r. b. w  n a j ­
lepszych okolicach w y ż sz y c h  W ę g ie r ,  a m ia ­
no w ic ie  w  T o k a ju  osobiście zakup ionych .

S ta ran iem  naszem  b y ło ,  nabyć  najlepsze 
w , n a ,  jakie z d aw n ie jsz y ch  z b io r ó w  i z roku  
18 >9. na W ę g rz e c h  znaleźć by ło  m ożna, i p rz e ­
to  uzupe łn il iśm y  skład nasz w  na jdogodn ie j­
szym  sposobie.

Polecając go s z a n o w n y m  o s o b o m , k tó re  nas 
zaufan iem  s w o je m  zaszczycają, n ad m ien iam y  
iż korzystn ie  zakup ione  w in a  i zam ożny  w e  
w sze lk ie  gatunki skład nasz ,  upow ażn ia ją  nas 
do p odo łan ia  w  każdym  w zg lęd z ie  k o n k u ren -  
cyą każdem u za m ie jsc o w e m u  k u p c o w i  w ir ia -  
m i w ęg ie rsk iem i hand lu jącem u.

P o z n a ń ,  dnia 16. K w ie tn ia  1840.
B rac ia  A n d e r s c h .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p r  e c h ł.

-5- U  w  i a  il  «  m  i e  n  i  e ,  fZ WysoJcićj Szlachcie i S z a n o w n e j  Pu- f
£  bacznośc i  donoszę n im ejszem  najuniżeniej, X  

iz m ó j  n o w o  z a o p a t rz o n y  w e  w sze lk ie  ^
X  gatunki skład t o w a r ó w  złotych i s r e b r  ♦  
-> n y c h ,  p o w ięk szy łe m  n a jn o w s z e m i  i naj- Z  
% 6 "S |ow n .e jszem i tego ro d za ju  a r tykułam i,  t  
^  U siłow an ia  m o je ,  m ając  z a w sz e  na celu 
£  rze te lną  i skorą usługę obok  cen  słu- Z
*  sz n y ch ,  uskarbią mi z a p e w n e  najzupeł-  t  
£  niejsze z a d o w o lm e n ie  s z a n o w n y c h  osób t
*  zaszczycających  m n ie  s w y m  pok u p em  Z  
-y. i zabezpieczą m i  i na  p rzysz łość  dzierzo-  f  
X  ne  do tąd  zaufanie. ąi

|  W.  W e p  o l d ,  ju b i le r  i z ło tn ik  $
X  ulica N o w a  N r.  10. ’ £

Z am ie jsco w y m  k r * w n y n “ zy ja c io ło i rn ln ^  
jego m ęża L. f . W e l t i n g e r  donoszę n in ie i-  
szem  o jego n iespodzian ie  na  d. 25. M arca  r. b 
nastąp ionej śm ierc i ,  z n ad m ien ien ie m ,  iż jego  
fabrykę  p o w o z ó w  pod  firmą « ( ] .F. W e l t i n g e r  
w d o w a  i syn« będę  nadal p r o w a d z ić  i s ta rać  
się o u trzy m an ie  zau fan ia ,  jakićm  m ój m a łż o ­
n e k  był zaszczycany. Z ięć m ój F. IV. W i l k e  
i m ój syn z p ie rw sz eg o  m a łże ń s tw a  J .  F .
K u h n k e ,  będę  m n ie  p rz y te m  w sp ie ra ć  i osta-
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tni będzie nietylko przyjmować każdego czasu 
zamówienia, ale także gotowe już powozy 
Wskazywać do kupna i układać się o przedaż. 

Poznań, dnia 30, Marca 1840.
E. R. z H e n t s c h l ó w  W  e l t i n g e r .

Że Panu L. Auerbach zbywa nietylko na 
gruntownej ale naw et i zd row ej, równie 
technicznej jak praktycznej znajomości rzeczy 
w  sądzeniu o robotach ślósarskich, które 
W swym sklepie ma na przedaż, dowodzą te­
go sameź tow ary , kiedy Pan L- Auerbach po­
czytuje oneź za coś osobliwszego i szczegól­
niejszego i poleca jako takie Publiczności, gdy 
tymczasem roboty te z naszerm porównane, 
zdaniem każdego bezstronnego znawcy, dale­
ko okazać się muszą pośledniejszemi, dJa czego 
też słuszną mamy przyczynę uważać się za 
n a j c e l n i e j s z y c h  ś l ó s a r z y  t u t e j s z e g o  
m i a s t a  i z tego powodu wynurzone w  zbi­
jającej odpowiedzi Pana L. Auerbach, zadzi­
wienie — Niemiecka Gazeta Poznańska Nr. 90 
na rok 1840. — tylko obojętnem dla nas byó 
może.

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1840.
C e c h  ś l ó s a r s k i  m i a s t a  t u t e j s z e g o .

Gipsu do mierzwienia, jako tćź 
palonego gipsu mularskiego dostanie 
u  M. J. E p h  r a i m a ,

Poznań, w  starym rynku Nr. 79.

D o  v v y n a j ę c i 8 .
Dom n o w o -urządzony, przy którym dw a 

duże ogrody, podwórza, obora dla krów, sta­
jenka, remiza i łąka dostateczna, jest przy 
mojej cegielni za magazynem do wynajęcia.

Poznań, dnia 15, Kwietnia 1840.
J a n  E  1 i a s z e w  i c z.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 14. Kwietnia 1840. Sto­ Na pr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . .  , ' 4 1044 103J
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Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 | __
Królewieckie dito , . 4 _ _
Elblijgskie dito . , 34 1004 _
Gdańskie dito w T . . , . , . 474 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H 1021 —
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr. listy zastawne .

4 4054 __■><*'2 102S 1024
Pomorskie dito , . H 103 j 1025
Kur- i Nowomarch. dito , . 3-i 103fj 1034,
Szląskie dito 34 103

12
102 AObi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

w ej-M archii ..................... 941
Złoto al marco 214 213
Nowe dukaty _ 18
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote poó talarów . — 94 9
D is c o n to ..................................... . 3 4

1 Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia 19. Kwiet. 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 10. aż do 
16. Kwietnia 1840.

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub :

wzięło
par.cliło- 

pco W •
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

zeiisk.
W  kościele katedralnym 
Dnia 20. Kwietnia . . 

W  koś. farn.S.MaryiMagd. 
Dnia 20. Kwietnia . .

S . W ojciecha . . . , 
W  kościele Sw. Marcina 
Dnia 20. Kwietnia . . 

Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . . . .  
Dnia 20. Kwietnia . . 

W klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
Dnia 20. Kwietnia . . 

W  ewanielickim S. Piotra 
Dnia 20. Kwietnia . ,

W  kościele garnizonowym

X* Kan. Jabczyriski
-  Pr. Urbanowicz
- Dz. Zejland
- W.Multyszewski
- P r. Urbanowicz 
.  Prob Kamieński

dito
- Pawelke
- Kapłan Scholtz
- Kapł. Krajewski

Superint. Fischer 
Pastor f riedru ii 
Rad.Kons. Diitschke 

dito |

X. Pawelke

Pastor Friedrich 
Konr, Schónborn
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